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ZADANIA WYCHOWAWCZE RUCHU NARODOWEGO 


Czem jest naród, o tem już pisaliśmy 
w „Polsce Narodowej". Obecnie wartoby się 
zastanowić, czem jest Naród Polski, jakie war- 
tości sobą reprezentuje, Zdawałoby się, że my, 
narodowcy, napiszemy na ten temat artykuł 
bardzo wzniosły, wywyższający nasz Naród po- 
nad inne, podkreślający jego zalety. Jednakże 
ci, co tak sądzą, są w błędzie. 

Im bardziej ukochaliśmy przeszłość naszej 
Ojczyzny, im goręcej miłujemy wszczepione nam 
od kołyski narodowe tradycje i ideały, tem 
mocniej boli nas, pali wstydem, dzisiejszy stan 
naszego Narodu, 

Dziś Naród Polski to naród słaby, Głów- 
nym motywem Jego życia jest przygnębienie, 
apatja, smutek, Cudzoziemca przyjeżdżającego 
z zagranicy uderza w Polsce powszechna obo- 
jętność na wszystko, martwota, rozpaczliwa, na 
każdym kroku spotykana, nędza i beznadziej- 
ność. Jeśliby go zapytać, co uważa za cha- 
rakterystyczne cechy Polaków, odpowiedziałby 
napewno: rozpacz i rezygnację. Stan ten to 
wynik długoletniego systemu rządzenia poza 
Narodem, rządów elity, nieliczącej się z nikim 
i z niczem;to skutek braku idei, w imię której 
możnaby żądać od Narodu tych olbrzymich 
ofiar, które on obecnie codzień ponosi z musu. 

Nasze pokolenie, grupujące się w mło- 
dym ruchu narodowym, ten stan musi zmienić. 
Czujemy to, bo w nasze serca wrosła potrzeba 
pracy dla dobra Narodu, a umysł przenika 
przeświadczenie, iż warunkiem naszego osobi- 
stego szczęścia jest ciągły wysiłek w służbie 
idei A czekać nie mamy czasu ani chwili, 
wypadki posuwają się z szybkością błyskawicz- 
ną, nie wolna nam dopuścić, by Naród Polski 
u progu nowej epoki był czemś, co nawet nas 
samych oburza. Wszak za Jego losy my w 
pierwszym rzędzie ponosimy odpowiedzialność. 
Za upadek Polski winimy całe społeczeństwo, 
całe pokolenie, Jej wskrzeszenie zawdzięczamy 
też ofierze krwiitrudu całego pokolenia, Tak- 
że całe nasze pokolenie ponosi odpowiedzial- 
ność za to, co się dziś w Polsce dzieje. Za 
dzisiejsze rządy ponoszą odpowiedzialność za- 
równo rządzący, jak i ich przeciwnicy do cza- 
su, póki sami ująwszy władzę większej umie- 
jętności sprawowania rządów nie wykażą. 

imię tej właśnie odpowiedzialności, do 
której się poczuwamy my, młodzi narodowcy, 
chcemy przebudować życie „Polski. Aby zaś 
móc dokonać trwałej przebudowy, należy prze- 
orać psychikę naszego Narodu, wytrącić go 
z uśpienia, aby nareszcie zrozumiał, że jest do 
wielkich celów stworzony; aby wyzwolić siły 
w nim ukryte i skierować je ku racjonalnej 
i konsekwentnej pracy. Ruch narodowy to 
ruch, który musi tak wychować swych człon- 
ków, by stali się wzorem dla całego Narodu 
i cały Naród przekształcili. 

Dziś zaledwie nikły procent członków 
Narodu zasługuje na noszenie imienia świado- 
mych Polaków, — pierwszem zadaniem wycho- 
wawczem ruchu narodowego jest więc rozprze- 
strzenić poczucie współ-odpowiedzialności na- 
rodowej na tych wszystkich, którzy dziś obo- 
jętnie lub wrogo do idei Polski Narodowej się 
odnoszą. 

Dziś Polska jest rozbita na kilka typów 
kultury; chłopskiej, miejskiej, robotniczej, inte- 
ligenckiej; naszem zadaniem jest te typy zespo- 
lić razem tak, by Naród Polski był narodem 
bezklasowym, o wspólnych ideałach i pokrew- 
nym trybie życia. W tym duchu winniśmy 


przedewszystkiem wychowywać młodzież, gdyż 
stare nawyki w tej dziedzinie szczególnie trud- 
no wykorzenić. 

Trzecie zadanie wychowawcze, to przy- 
ciągnięcie do wspólnoty: narodowej z Polaka- 
mi ludów kresowych (o tem zagadnieniu napi- 
szemy obszerniej osobno). 

Ruch narodowy musi całemu Narodowi 
wpoić pewne prawdy bezwzględne, niepodlega- 
jące dyskusji Nie może bowiem być zdolny 
do samodzielnej, intensywnej twórczości w 
określonym kierunku Naród rozbity na grupy 
kłócące się o sprawy podstawowe, jak np.: 
czy Polska ma być narodowa, jaki ma być sto- 
sunek do katolicyzmu, do rodziny, do Żydów 
it d. Spory na tematy drugorzędne, jako 
wyraz czujności opinji publicznej są pożądane, 
a nawet konieczne, byleby były uczciwie pro- 
wadzone, 

Wreszcie musimy stwierdzić, że charakter 
narodowy Polaków posiada sporo wad poważ- 
nych, bardzo dla Narodu szkodliwych. Na 
pierwszem miejscu należy tu wymienić bier- 


ność i brak wytrwałości. Te wady należy wy- 
korzenić, w ich zaś miejsce rozpowszechnić 
cechy charakteru młodego narodowca: karność, 
inicjatywę, wytrwałość, odwagę, ofiarność i 
uczciwość, tę ostatnią szczególnie, gdyż jej 
brak daje się bardzo odczuć zarówno w życiu 
politycznem, jak i gospodarczem Polski. 


Dokonanie tej wielkiej niewątpliwie pra- 
cy wychowawczej jest niezbędnym warunkiem 
wkroczenia Narodu Polskiego na nowe tory. 
Dlatego kładziemy obecnie na tę pracę duży 
nacisk, mając na uwadze i to, że jest ona już 
dziś możliwa do wykonania, podczas gdy inne 
punkty programu narodowego będą mogły być 
zrealizowane dopiero po objęciu władzy przez 
rząd narodowy. 


Od tego, jakie położymy fundamenty, za- 
leżeć będzie trwałość i siła całego stawianego 
przez nas gmachu. Potęga Polski tkwi nie 
tylko w wielkiej ilości armat i karabinów i 
w zdrowej gospodarce, lecz przedewszystkiem 
w szlachetności i sile charakteru Jej synów. 


NOWE METODY KOMINTERNU 


Próżno przez całych osiemnaście lat usiło- 
wali komuniści moskiewscy zrewolucjonizować 
„zgniły” zachód, próżno, moralnie wspomagani 
przez więcej lub mniej jawnych przyjaciół 
ustroju sowieckiego, pragnęli „raj" bolszewicki 
rozszerzyć na cały świat, Społeczeństwa za- 
chodnie, znacznie kuliurą i poziomem intelek- 
tualnym przewyższające ludy rosyjskie, nie da- 
ły się nawrócić na ewangelję Marksa. Krótko- 
trwałe rządy komunistów w Budapeszcie, po- 
pisy sparlakusowców w Niemczech, agitacja 
komunistyczna we Włoszech, wywołały skutek 
wręcz przeciwny oczekiwanemu: stworzyły ru- 
chy antykomunistyczne, obejmowane przez ko- 
munistów ogólńem mianem „faszyzmu”. 

Ponieważ ruchy te zwalczają nietylko sam 
komunizm, ale także wszelkie mniej może ja- 
skrawe odcienie marksizmu i liberalizmu, przy- 
wódcy komunizmu postanowili to wyzyskać przy 
opracowywaniu nowych metod propagandy i na 
1 kongresie Kominternu w Moskwie w lipcu 
1935 r. obok „proletarjusze wszystkich krajów 
łączcie się" wysunięto nowe hasło:—,„Wszyscy 
miłośnicy wolności. demokraci, łączcie się prze- 
ciw faszyzmowi! To jest genezą t. zw. „fron- 
tów ludowych”, mających na celu wprzągnięcie 
w rydwan komunizmu już nietylko socjalistów, 
nietylko wczorajszych „socjal-narodowców”, ale 
także ludowców spod zielonego sztandaru, 
drobnych „burżujów”, reprezentujących „zgniły 
liberalizm", a nawet obojętne dotąd „faszyzmo- 
wi” szerokie masy wierzących chrześcijan. 

Plan ten częściowo tu i ówdzie wydaje 
pożądane dla Moskwy owoce. Już Hiszpanja 
posiada swój „front ludowy”, już w ślad za 
tamtym powstał „front ludowy” we Francji, 
stwarzając rząd Bluma, którego pierwsze kroki 
wskazują, ku jakiej przepaści popycha się Fran- 
cję. Największego i jedynego, jak to sami ko- 
muniści stwierdzają, swego wroga— katolicyzm, 
kiedy bezpośredni atak przez organizacje wol- 
nomyślicielskie zawodzi, usiłuje się zwalczyć 
przez próby rozsadzenia od wewnątrz przy 
pomocy osławionych już „komunistów chrześci- 
jańskich", jak we Francji „Terre Nouvelle", 


Tego wszystkiego jednak dla komunistów mało. 


Przywódca francuskich komunistów Thorez 
wzywał niedawno „braci katolikow" do współ- 
pracy, w tym samym duchu utrzymana była 
odezwa młodzieży komunistycznej do kongresu 
młodzieży katolickiej w Paryżu w dniu Zielo- 
nych Świątek, te same akcenty zawiera słynna 
komunistyczna „odpowiedź Papieżowi”, to samo 
powtarzał ostatnio w Lille drugi przywódca 
komunizmu francuskiego, Cachin, mówiąc o 
„konieczności” zorganizowania się robotników, 
włościan i inteligencji wszelkich poglądów, za- 
równo radykalnych, jak i katolickich i zwolen- 
ników „Croix de Feu", 

Przyciągnięcie na stronę komunizmu uła- 
twić ma świeżo ogłoszony projekt konstytucji 
ZSSR., którą moskiewskie „Izwiestja” nazywają 
„magna charta triumfu socjalistycznego", pisząc: 

— „W chwili, gdy faszyzm niszczy resztki 
ji ustawa rosyjska podnosi sztandar 
demokracji najpełniejszejj w chwili, gdy fa- 
szyzm, broniący interesów pracobiorców, dusi 
wszelką wolność, Sowiety wprowadzają wolne, 
bezpośrednie i powszechne prawo głosu; w chwi- 
li, gdy faszyzm popiera zwierzęcy rasizm, na- 
sza ustawa wznosi sztandar międzynarodowego 
braterstwa”. — Jednem słowem, nowa konsty- 
tucja sowiecka ma być dowodem największej 
gwarancji wolności i najpełniejszej obrony de- 
mokracji nie gdzieindziej, lecz—w komuniźmie, 

Paryski „Le Temps", którego nikt nie mo- 
że posądzić o niechęć dla demokracji, tak oce- 
nia tę „obronę demokracji" przez Moskwę:— 
„Rosja sowiecka, która wprowadziła pierwszą 
„dyktaturę proletarjatu” przy pomocy najkrwa- 
wszej we wszystkich czasach rewolucji, Rosja, 
która brutalnie niszczyła wszelką wolność zro- 
dzoną z poczucia godności ludzkiej, pragnie 
dziś przedstawić się jako obrońca „najpełniej- 
szej demokracji”, wolności, powszechnego pra- 
wa głosu, międzynarodowego braterstwa”... 
Tymczasem projekt nowej konstytucji głosi, że 
„cała władza należy do robotników miast i wsi 
w osobie przedstawicieli rad robotniczych”, 
a więc ustala dyktaturę jednej uprzywilejowa* 
nej kliki, Zresztą nawet i ta władza „robotni- 

(Dokończ, na str. 2-ej) 
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(Dokończ. ze str. 1-ej) 
ków miast i wsi" jest w konstytucji sowieckiej 
najzupełniej iluzoryczna, praktycznie bowiem 
całą władzę posiada tylko prezydjaum „sowietu”, 
urzędujące w Moskwie pod okiem czerwonego 
dyktatora. 

Fikcją jest wysuwana ku wszystkim, na- 
wet katolikom „bratnia dłoń” komunistyczna, 
fikcją, nawet źle ukrywaną, jest „wolność 
praktyk religijnych", tikcją „obrona demokra- 
cji”, Komunizm dzisiejszy pozostaje tem, czem 
był: dążeniem do obalenia wszelkiego porząd- 
ku moralnego i społecznego, pohańbienia god- 
ności ludzkiej, zaprzeczenia najelementarniej- 
szych pojęć prawa i sprawiedliwości, wolno- 
ści, równości i braterstwa, oddania całej ludz- 
kości w jarzmo krwawych dyktatorów na stol- 
cu moskiewskim, zaprzedaniem w okrutną 
niewolę robotników, chłopów i inteligencji. 

Nowe metody komunistów tem się odzna- 
czają, że pomyślane zostały z szatańską prze- 
wrotnością i celem ich jest, by po karkach bez- 
robotnych i głodnych sięgnąć po władzę, którą 
później zagarną, Instrukcje dla „frontów ludo- 
wych" opracowane zostały w Moskwie. W myśl 
tych instrukcyj „fronty ludowe" mają stworzyć 
w tych krajach, gdzie uda się je uformować, 
przejściowy stan „kiereńszczyzny”. Dlatego też, 
jak we Francji, istotni przywódcy komunizmu 
nie wstępują do rządów, czekając, aż ci co wy- 
ciągają dla nich kasztany z ognia, skompromitują 
się dostatecznie i nadejdzie chwila ogloszenia 
„dyktatury proletarjatu”, 


ideje ginqJudeje panują 

Pod powyższym tytułem zamieszcza „War- 
szawski Dziennik Narodowy” szereg spostrze- 
żeń z Rosji Sowieckiej, skreślonych przez oso- 
bę, która była niedawno w Rosji Spostrzeże- 
nia te świadczą o nastrojach antyżydowskich 
nurtujących wśród szerokich mas „uświado- 
mionego proletarjatu”. 

„Dla słowa ,komuna' jest kilka wytłoma- 
czeń, z których jedno szczególnie w całej Rosji, 
gdziekolwiek człowiek się znajdzie, jest nie- 
zmiernie popularne: „komuna” oznacza: komu, 
t.j. Żydowi „na” (bierz), a komu, t. j. Rosja- 
ninowi „nie: 

Dla S. S. S. jest też kilka wytłomaczeń, 
a więc: trzech Srulów i jeden Rosjanin—taki 
jest rząd. Jeżeli trzy litery S razem spiąć, 
to otrzyma się literę, przypominającą rosyjskie 

Stąd komuna jest Ż. R., czyli żydowski rozbój. 

Jeżeli zaś pierwszą literę S zostawić, 
a dwie następne złączyć, to otrzyma się po- 
dobieństwo w środku litery K. W ten sposób 
będzie zespół liter S. K R. który się czyta: 
Srulów Kaganowiczów — Ro Trzeba wie- 
dzieć, że wszystkich komunistów nazywają 
dziś w Rosji „kaganowiczami”, przytem rosja- 
nin (oczywiście w zamkniętym kółku) stara się 
oddać to słowo „kaganowiczi" (akcent na pierw- 
szem a), w brzmieniu żydowskiem, z charakte 


rystycznym akcentem, Ci Rosjanie w głębi 
duszy wierzą, że nadejdzie chwila, gdy S.S, 
R. będzie inaczej brzmiało: „Sowieckich 


Srulów zrzuci Rosja”, 

Spotykałem zarówno w Moskwie, jak i 
Kursku, Niżnym Nowogrodzie, Astrachaniu i 
Czelabińsku taką dziką, żywiołową nienawiść 
do żydostwa, że nasz antysemityzm wydaje się 
jakąś dziecinną zabawką. Gdy Rosjanin otwo- 
rzy duszę, to będzie zapewniał, że w razie 
przewrotu ani jeden Żyd caly nie wyjdzie 
z Rosji; a sam fakt, że w Moskwie jest obec- 
nie przeszło 300,000 Żydów, przyprowadza go 
do szału. Żydowska rodzina teraz wygląda tak: 
To jest syn Szloma, 

On jest z Sownarkomaj 
(z Rady komisarzy ludowych), 
To córka Chaja. 

Ona z Centroczajaj 
(centro herbaty), 

A to mąż Chajki, 

On z Czrezwyczajkij 
A to syn Szmul, 

On z Ćentroszpul, 

To wnuczka Judosa+ 
Ona z Narkomprosa 
(komisarjat oświaty). 

I tak bez końca. Bal W przekonaniu 
ludności, Lenin nie był Rosjaninem, lecz Ży- 
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dem, Rosjanin byłby pochowany na cmentarzu, 
a na mogile byłby krzyż. Atu co? Oto przy- 
chodzi babina do grobowca Lenina i żałośnie 
zawodzi. Zjawia się Żyd nadzorca, pociesza ją: 
„Lenin umarł, lecz jego ideje żyją”. Babi- 
na powiada: „Jabym chciała, żeby Lenin żył, 
a judeje żeby przepadły..." 

Ta anegdotka jakże jest wymowna, gdy 
chodzi o wykazanie nastrojów męczeńskiej lu- 
dności pod jarzmem żydowskiem! Wszędzie, 
po całej Rosji się ją słyszy, nawet w pocią- 
gach, O sile tego nastroju świadczy fakt, że 
o działalności Hitlera komuniści w Rosji pra- 
wie nic nie piszą, bo gdy pisma sowieckie 
umieszczały na początku liczne wiadomości 
o prześladowaniu Żydów w Niemczech, oży- 
wiły się z niebywałą siłą antagonizmy wzglę- 
dem „Kaganowiczów”. 

W powszechnem mniemaniu Rosją rządzi 
33 wydów, t. j. tylu, ile lat mial Chrystus, gdy 
Go Żydzi umęczyli. Te nastroje mas rosyj- 
skich, zwłaszcza w obliczu grożącej wojny 
z Japonją, zmusiły klikę rządową do ustępstw, 
Teraz jest „NEP”, czyli Nowa Ekonomiczna 
Polityka, ale Rosjanin jest w duszy przekonany, 
że „NEP" bę: zastąpiony przez „WEP”, 
czyli „Wsierosijskij jewrejskij pogrom" (pogrom 
Żydów w całej Rosji). 

Na prowincji, w szeregu miast, miejsco- 
we władze stopniowo. ale systematycznie usu- 
wają Żydów z naczelnych miejsc, co się nazy- 
wa „Kaganowiczej w zad" (komunę do tyłu), 
Więc żydostwo coraz silniej skupia się 
w „GPU”, t. j dawnej czrezwyczajce. Walka 
toczy się zaciekła, zwłaszcza na prowincji i 
coraz to któryś „Kaganowicz” (zwłaszcza taki 
„rasowy” komunista) przepadnie, jak kamień 
w wodę. Tak jest nastrojony lud rosyjski, 


w kraju i zagranicą 


ŻYDZI MUSZĄ ODEJŚĆ! 


W ostatnim dniu wielkiego historycznego 
procesu Polaków z Żydami o zajścia w Przyty- 
ku przemawiali obrońcy Polacy, którzy mówiąc 
o nędzy 9-ciu miljonów bezrobotnych Polaków 
podkreślili konieczność ustąpienia Żydów z Pol- 
ski. Poniżej przytaczamy fragmenty przemó- 
wienia adw. Tadeusza Kwiatkowskiego: 

„Istnieje paradoksalne w swej grołesce 
powiedzenie, iż Przytyk—to środek świata, Mó- 
wi się, że centrem globu jest Europa, jest środ- 
kiem Polska, zaś ziemia radomska z jej pun- 
ktem centralnym Przytykiem leży pośrodku. 

W paradoksie jest ziarnko prawdy, gdyż 
na Sąd Radomski zwrócone są w chwili obec- 
nej oczy całej Polski", 

„Rezerwaty polskich chałaciarzy w mia- 
steczkach—to bazy, skąd wielkoświatowe, mię- 
dzynarodowe żydostwo czerpie swój materjał 
ludzki. Mówią nam ludzie... zwa cie kapi- 
tał żydowski — ale cóż wam zawiniła biedna 
straganiarka żydowska. To jestbłędne stawia- 
nie kwestji, Jej winą jest to, iż z siedmiorga 
jej dzieci rodzi się jakże często jeden przynaj- 
mniej miljoner—wróg naszej państwowości”. 

„Żydzi wyjść muszą! To jest obcy ele- 
ment, żyjący kosztem wielkiego naszego naro- 
du i niczem z nim niezwiązany. Nie mamy 
obowiązku cierpieć tak nieproporcjonalnej w po- 
równaniu z innemi państwami masy 3 miljonów 
obcych przybyszów”. 


„PRECZ Z POLSKĄ,” KRZYCZELI ŻYDZI 
W KRAKOWIE 


W procesie o zajścia krakowskie zezna- 
wał, jako świadek, wywiadowca Willingsieder. 
Prokurator pyta świadka, czy słyszał o- 
krzyki: „Precz z Polską!" 
Tak, 
— A słyszał pan okrzyki: 
Polska Republika radl"? 
— Takie okrzyki też słyszałem. 
Sędzia Stępniewski: — Z jakiej 
padł okrzyk: „Precz z Polską!"? 
— Okrzyk padł z grupy, złożonej przeważ- 
Żydów. 
Obrońca: — W czasie jakiego przemówie- 
nia padł okrzyk; „Precz z Polskął"? 


„Niech żyje 


grupy 


nie z 


— W czasie przemówienia Mastka. 

Obr.: — Pan mówi o grupach żydow- 
skich, Czy na zebraniach stoją osobno zydzi, 
a osobno chrzścijanie? 
— Na zgromadzenia chodzą przeważnie 
Żydzi. 

— Więc tam byli sami Żydzi? 

— Dosłownie sami Żydzi, to nie, ale z 80 
procent, 

Zeznania Willingsiedera potwierdza na- 
stępny świadek Bakalarz, 


JESZCZE JEDNA ZBRODNIA 


W nocy z niedzieli na poniedziałek doko- 
nano w Pruszkowie pod Warszawą strasznej 
zbrodni. Na powracającego do domu Marcele- 
go Grochulskiego, b. członka O, W, P. i człon- 
ka Stronnictwa Narodowego napadło kilku osob- 
ników, z których jeden przebił go bagnetem. 
Grochulskiego w stanie b. ciężkim przewiezio- 
no do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 

W chwili przytomności ranny wymienił 
nazwiska napastników, wśród których był rów- 
nież Żyd, 


DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE 


W Kutnie na akademii, urządzonej przez 
żydowski Fundusz narodowy wrzucono przez 
okno bombę cuchnącą. 

W Otwocku na werandzie mieszkania Sru- 
la Osełki znaleziono na 5 minut przed wybu- 
chem bombę, 

W Zielonce pod Warszawą wybito w miesz- 
kaniach należących do Żydów 220 szyb. 

W Warszawie stale dochodzi do zajść an- 
tyżydowskich. 


SŁOWA, SŁOWA, SŁOWA... 


Uzasadniając pełnomocnictwa wicepremier 
Kwiatkowski scharakteryzował ogólną sytuację 
w kraju; „Przyrost ludności, ogólny wyścig 
organizacyjny Świata i świadomość zaniedbań 
okresu niewoli, to są motory, które pchają nas 
naprzód w kierunku przebudowy gospodarczej. 
Temu przeciwdziała wielkie bezrobocie w mia- 
stach, nędza na wsi, zła rentowność produkcji 
i wymiany, zdezorganizowany aparat kredyto- 
wy, osłabione zaufanie. Zjawisko jest takie, 
jakgdyby pędził pociąg pośpieszny, pchany po- 
tężną lokomotywą świadomości, a równocześnie 
poszczególne wagony działały hamująco i wy- 
twarzały obawę katastroły”. 

„Wzywanie do odwagi i radykalizmu przy 
układaniu programu inwestycyjnego jest nie na 
miejscu”, 

Nie wiele otuchy nabierze „szary człowiek" 
po wysłuchaniu mowy p. wicepremiera. 


DEMONSTRACJE ANTYKOMUNISTYCZNE 


W kilku miastach Francji zorganizowano 
manifestacje przeciwko działalności frontu lu- 
dowego, W Marsylji, Bordeaux i Paryżu wy- 
wieszono na domach i magazynach flagi trójko- 
lorowe. 

W związku z manifestacjami narodowemi 
doszło w kilku miejscach do starcia między 
członkami organizacyj narodowych i zwolenni- 
kami frontu ludowego. 

Również w Rumunji doszło do demonsta- 
cyj antykomunistycznych i antyżydowskich. 
W Bukareszcie i kilku miastach prowincjonal- 
nych podpalono publicznie gazety lewicowe, 
w ZE pobito kilku redaktorów żydow= 
skich. 


FRANCJA AMERYKA I BELGJA ZNIOSŁY 
SANKCJE ANTYWŁOSKIE 


Na posiedzeniu francuskiej rady ministrów 
zapadła jednomyślna decyzja natychmiastowej 
likwidacji sankcyj antywłoskich, Rząd francu- 
ski nie będzie czekał na odpowiednią uchwałę 
Ligi Nardów i wystosuje w dniach najbliższych 
do francuskich władz administracyjnych i cel- 
nych instrukcje w sprawie zaniechania sankcyj. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych Roose- 
velt zniósł zakaz eksportu broni do Włoch 
i Abisynji Jednocześnie zniesiono ograniczenie 
finansowe. 

Rząd belgijski zakomunikował oficjalnie, 
iż zgadza się na zniesienie sankcyj przeciwko 

Włochom, 
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S$SZEŚCIORAMIENNA GWIAZDA 
WAB ŁOWICZEM 


Rozwój żydostwa w Łowiczu jest bardzo 
charakterystyczny. W wieku XVI arcybiskup 
Jan Łaski zabronił Żydom wogóle mieszkać 
w Łowiczu i dopiero Prusacy w 1797 uchylili 
ten zakaz. Z powodu wysokich opłat Żydzi 
dopiero w 1804 r, skorzystali z zarządzenia 
Prusaków, Wtedy dwaj izraelici osiedlili się 
na stałe w mieście, Trzeci Żyd dostał się do 
miasta w dwa lata później podstępnie i w ta- 
jemnicy przed władzami, Za przykładem tych 
pierwszych intruzów, którzy odrazu zajęli się 
wyszynkiem trunków, poszli ińni, niezrażeni 
trudnościami, jakie im władze miejskie stawiały, 
Tak np, na mieszkanie Żydom wyznaczono je- 
dną tylko część miasta, a w pozostałych dziel- 
nicach mogły mieszkać tylko po dwie familje 
na każdą ulicę ito pod warunkiem, że przyjmą 
zwyczaje chrześcijan. 

Całkowite równouprawnienie zyskali Żydzi 
w r. 1861 i odtąd zaczyna się systematyczne 
zażydzanie miasta, przyczem wpływy i majątek 

ydów wzrastają niewspółmiernie do ich rozro- 
stu liczebnego. 

Obecnie Żydzi stanowią 24 proc. ogółu 
ludności Łowicza, jednak zażydzenie z każdym 
dniem wzrasta. Do niedawna były jeszcze w 
Łowiczu ulice, na których nie mieszkał ani je- 
den Żyd, dzisiaj już takich ulic niema, Sklepy 
żydowskie znajdują się zarówno w śródmieściu 
jak i na przedmieściach, przyczem owe niepo- 
zorne z wyglądu „handelki" na krańcach mia- 
sta są jakby komorami celnemi, przez które 
musi przejść każda sztuka bydła. czy drobiu 
i każdy worek zboża, przywożony ze wsi do 
miasta. 

W rękach żydowskich spoczywa całkowi- 
cie handel bydłem i końmi. Oni również opa- 
nowali handel zbożem i mąką. Wszystkie mły- 
ny, znajdujące się w mieście, należą do Ży- 
dów, pozatem Żydzi prowadzą fabrykę przetwo- 
rów zbożowych. Żydzi dzierżawią również 
szereg młynów w powiecie, prowadząc wielkie 
przedsiębiorstwa eksportowe mączne, dobrze 
znane na giełdzie mącznej w Warszawie, Za- 
początkowana przez p. Prószyńskiego z Pozna- 
nia akcja odżydzenia handlu zbożem na tere- 


nie osady Sobota i jej okolic została przerwa- 
na przez podpalenie w tajemniczych okolicz- 
nościach młyna w Sobocie, dzierżawionego 
przez dzielnego Poznaniaka. 

Składy materjałów budowlanych są rów- 
nież niemal całkowicie w rękach Żydów. Ży- 
dzi także posiadają wszystkie sklepy z goto- 
wemi ubraniami i większość sklepów z obuwiem, 
w tem wielki sklep „Bat'a, który poważnie za- 
graża egzystencji szewców polskich. 

Wśród kilku sklepów jubilerskich i zegar- 
mistrzowskich niema ani jednego polskiego. 
Od niedawna dopiero przybyły z Poznańskiego 
p. Cz, Flanz założył pierwszą chrześcijańską 
pracownię zegarmistrzowsko - złotniczą, żydzi 
też, poza jedną pracownią polską, posiadają 
wszystkie zakłady czapkarskie w swym ręku. 
Na ogólną ilość pięciu zakładów fotograficz- 
nych cztery należą do Żydów. Nic też dziw- 
nego, że, bogacący się coraz bardziej Żydzi, 
wykupują z rąk polskich domy tak, że stan 
posiadania polskiego ustawicznie się kurczy. 

Niemniej grożnie przedstawia się sytuacja 
w dziedzinie zawodów wolnych. Z pośród 
sześciu lekarzy dentystów Żydówkami są: Dora 
Edelsztajn, T. Minc i Maika Waldberg (ta ostat- 
nia jest dentystką Ubezpieczalni Społecznej). 
Z ogólnej liczby ośmiu lekarzy Żydami są: 
Icek Jakubowski, Hajman Brokman i niedaw- 
no przybyła do Łowicza Anna (?) Cyrińska. Icek 
Jakubowski do niedawna naczelny lekarz daw- 
nej Kasy chorych jest obecnie kierownikiem 
ambulatorjum miejskiego, 

Kierownikiem rzeźni miejskiej jest Żyd 
Uszer Izraelewicz. 

W adwokaturze na ogólną liczbę czterech 
adwokatów i trzech obrońców Żydami są adwo- 
kaci Natan Lerchenfeld i Adolf Beristein i obroń- 
ca Oskar Freysinger. 

Z liczby sześciu aplikantów sądowych, za- 
trudnionych w Łowiczu są tylko dwaj Polacy, 
czterej pozostalito Żydzi, przyczem niektórzy 
z aplikantów sądowych“ Żydzi korzystali z du- 
żych ulg przy odbywaniu aplikantury: jeden 
z nich „urzędował” w Łowiczu tylko parę dni 
w tygodniu, a drugi przyjeżdżał do Ło- 


wicza raz na kilka tygodni, Głośną też była 
w swoim czasie sprawa nieprzyjęcia na apli- 
kanturę do Sądu w Łowiczu, pochodzącego 
z Łowicza chrześcijanina magistra praw, mimo 
iż były miejsca dla Żydów z poza Łowicza, 
Aplikant adwokacki jest tylko jeden i to Żyd, 
Fajwel Żelechowski. 

W bardzo wielu wypadkach ludność chrze- 
ścijańska zmuszona jest podporządkowywać się 
interesom żydowskim. Tak np, ze względu na 
interes Żydów jarmarki i targi, przypadające 
w dnie świąt żydowskich, są przenoszone na 
inne, dogodniejsze dla Żydów, terminy, W świę- 
ta żydowskie chrześcijanie są pozbawieni czę- 
ściowo mięsa, gdyż jatka polska z wołowiną 
jest tylko jedna, pozostałe dwadzieścia należą 
do Żydów. 

Będąca w posiadaniu Żydów czytelnia i 
wypożyczalnia książek „Odrodzenie" konkuru- 
je z wypożyczalnią miejską przez to, że posia- 
da zawsze „ostatnie nowości", 

Specjalną rolę odgrywają księgarnie ży- 
dowskie, w większości małe, brudne sklepiki, 
gdzie za kilka groszy można kupić „najnowsze” 
pornograficzne wydawnictwa. 

Żydzi o całe niebo lepiej sytuowani ma- 
terjalnie od „gojów" nadają miastu, zwłaszcza 
w dni świąt żydowskich, specyficzny semicki 
charakter. Pełno ich wszędzie: w kinach i na 
koncertach stanowią do 80 proc. publiczności, 
a poza tem bardzo często sprowadzają do Ło- 
wicza różne objazdowe teatry z repertuarem 
żydowskim. x4 

Największe wpływy w mieście mieli Żydzi 
za czasów rządów burmistrza Jana Michalskie- 
go. Wtedy to dość znaczną rolę w rządach 
miastem odgrywał ławnik Żyd Wartski, Nie 
też dziwnego, że kiedy w kasie magistraekiej 
zabraklo pieniędzy na wypłatę stypendjum:dla 
akademików-Polaków, posiadano jedńdk pie- 


niądze nat zw. auxilium academicum iudaicum 
i na zapomogi dla „literatów Żydów". - « 
Szczytem żydołfilskiej polityki był fakt uro- 
czystego powitania przez burmistrza przybyłe- 
go do Łowicza z odczytem wodza wojującego 
sjonizmu Żabotyńskiego. k « 


A 


Życzenia Prymasa Polski W związku 
z depeszą, wysłaną w dniu 7 czerwca r. b. do 
Prymasa z okazji uroczystego obchodu 800-lecia 
Łowicza Prymas Polski nadesłał pismo do p. 
burmistrza Jana Myśliwca treści następującej: 
„Za przesłany mi z okazji obchodu 800-lecia 
miasta Łowicza adres serdecznie dziękuję i bło- 
gosławię na szczęsną przyszłość obywatelom 
grodu prymasowskiego. 
(—) Ks. August Kardynał Hlond.” 


Program obchodu „Święta Morza”. — 
Dnia 28 czerwca: g, 9—13 — zbiórka na F. O. M.; 
g. 14 — zawody sportowe na przystani L, M. K.; 
g. 2015— sygnał syren, capstrzyk orkiestr; 
g. 21—wianki na przystani 10 p. p. (ogniska, 
pląsy, żywy obraz, defilada kajaków i łodzi, 
wianki i t. p,) 

Dnia 29 czerwca: g, 1i—uroczyste nabo- 
żeństwo w Kolegjacie; g. 1230—maniiestacyjny 
pochód na przystań 10 p. p. (święcenie wody, 
występy chóru, orkiestry); g. 15—festyn ludo- 
wy na przystani 10 p. p. (tańce, strzelnica, 
wyścigi), ; 

‘Sekcja sportowa przy Pow. Kom. „Świę- 
ta Morza."— W dniu 19 b, m. w sali posiedzeń 
Banku Ziemi Łowickiej odbyło się zebranie 
Sekcji Sportowej, na ktorem ustalono skład sę- 
dziów wyścigów kajakowych. trasę oraz regula- 
min zawodów, 

Zawody odbędą się w dn. 28 czerwca o godz. 
2 po p. z przystani Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej na trasie od przystani L. M. K. do rzeczki 
Zielkówki i zpowrotem (około 5 kilometrów). 
Zapisy do zawodów przyjmowane będą na 
przystani L. M. K. od g. 8 rano do 12 w dniu 
zawodów, 


Nagrody i regulamin zawodów są wystawione 
do obejrzenia w „Orbisie”. 

Dzień konia. — W niedzielę, dnia 5 lipca 
na targowicy koni odbędzie się doroczna im- 
preza p. n. „Dzień konia”, W imprezie tej 
wezmą udział rolnicy — zamiłowani hodowcy 
koni z powiatu łowickiego i wojskowi miejsco- 
wego garnizonu. Program „Dnia konia" jest 
następujący: 1) Pokaz cywilnych i wojskowych 
zaprzęgów, połączony z premjowaniem za na- 
leżytą pielęgnację koni, kucie koni, budowa 
i przydatność pojazdów dla celów wojskowych, 
należyty stan uprzęży i konserwacja; 2) Zawody 
zaprzęgów parokonnych na torze przeszkód dla 
zaprzęgów cywilnych i wojskowych: 3) Zawo- 
dy konne dla jeźdźców cywilnych i wojskowych 
na przeszkodach do wysokości 60—80 em.; 
4) pokazy konne wykonane przez szereg. pułku 
jak: „pióropusz", „woltyżerka” i inne; 5) rozda- 
nie nagród. 


Zakończenie roku w Seminarjum Nau- 
czycielskiem. — W dn. 20 czerwca odbyła się 
uroczystość zakończenia roku szkolnego w Pań- 
stwowem Seminarjum Nauczycielskiem. 

Seminarjum w bieżącym roku ukończyło 
35 wychowanków a mianowicie: Banasik Wła- 
dysław, Gołębiowski Tadeusz, Górajek Leon, 
Guz Piotr, Guzek Bolesław, Guzek Marjan, 
Jagoda Jan, Janicki Jan, Jażdżyk Stanisław, 
Kołodziejczyk Jan, Kołodziejski Władysław, 
Kuciński Marjan, Kulesza Bogusław, Malak 
Marjan, Marjanowski Marjan, Pawłowski Fran- 
ciszek, Popławski Wiktor, Posłuszny Feliks, 
Praksa Feliks, Rolewski Stanisław, Sajnacki 
Jerzy, Sepczyński Ignacy, Stępniewski Romuald, 
Śliwiński Zygmunt, Śmiałowski Henryk, Uczci- 


Kronika Łowicka 


wek Marjan, Wierzbicki Gabrjel, Wieteska 
Władysław, Wojciechowski Stanisław, Wojta- 
towicz Marjan, Zając Konstanty, Zawodny Jó- 
zel, Zakrzewski Zygmunt, Ziarnik Piotr, Kruk 
Józet. 

Uroczystość wręczenia matur-—W niedzie- 
lę, 21 b. m, odbyła się w gimnazjum męskiem 
uroczystość wręczenia matur uczenicom i ucz- 
niom obu gimnazjów łowiekich. Świadectwa doj- 
rzałości otrzymali—w gimnazjum =żęńskiem: 
Berent Alina, Borecka Halina, Cyrulińska Da-v: 
nuta, Jabłońska Marja, Kanczugowska Teresa, 
Kokczyńska Wanda, Kuczyńska Marja, Kupisz 
Anna, Pracka Zofja, Sepczyńska Zdzisława, 
Stegman Wanda, Szewczyk Euzebja, i Wasi- 
lewska Stanisława; 

w gimnazjum męskiem: Bukowiecki Ma- 
ciej, Dąbrowski Eugenjusz, Gajek Stefan, Głó- 
wacki Stanisław, Graszka Władysław, Haebich 
Waldemar, Jachimek Stanisław, Jarosz Lesław, 
Kujda Kazimierz, Maszłanowicz Mieczysław, 
Olejniczak Marjan, Rudakowski Tadeusz, Ro- 
zenkranc Szymon, Szeremeti Franciszek, Sału- 
da Jan, Urbanek Stefan, Znaniecki Tadeusz 
i Żułma Witold. 


Zakończenie róku szkolnego w Miejskiej 
Szkole Handlowej.—W sobotę, dn. 20 czerwca 
odbyła się uroczystość rozdania świadectw z u- 
kończenia 3 kl. Koedukacyjnej Miejskiej Szoły 
Handlowej. W uroczystości wzięli udział m. in. 
pp.: burmistrz J. Myśliwiec, wiceprezes Związku 
Kupców Chrześcijan Kokczyński i prezes Tow. 
Opieki Pozaszkolnej Gołębiowski, 

Szkołę ukończyli: Buczyńska Kazimiera, 
Frankowska Marja, Głowacki Lucjan, Gołę- 
biowski Jerzy, Jędrzejczak_ Czesław, Kałowski 
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Tadeusz, Karpińska Halina, Kon Fradla, Kra- 
ków Szyja, Krukowska Wiktorja, Kubecka Teo- 
dozja, Kwiecińska Bronisława, Malinowski Ro- 
man, Puterman Dwojra, Raniszewski Stefan, 
Rokicka Maryla, Rosiński Zdzisław, Sator Adam, 
Sobkiewiczówna Irena, Szaleniec Leokadja, 
Szymczak Marja, Ślęczkowski Antoni, Toma- 
szewski Wacław, Trzaskowski Jan, Walczak 
Witold, Wasilewski Roman, Wawrzyńczak Sta- 
nisław, Wróblówna Marja. 


Zakończenie roku w Szkole Dokształca- 
jącej. — W niedzielę w obecności przedstawi- 
ciela Izby Rzemieślniczej i starszych cechów 
odbyła się uroczystość rozdania świadectw 
z ukończenia Publicz. Szkoły Dokształ. Zawod, 

Szkołę ukończyli: Białecki Stanisław, Bie- 
siekierski Edward, Brzeziński Feliks, Bryła 
Czesław, Celeda Edward, Chassa Wacław, Czer- 
wiński Zygmunt, Dobijański Jan, Głogowski 
Jan, Gostkiewicz Stanisław, Karalus Mieczy- 
sław, Kisieliński Stanisław, Kołowacik Marjan, 
Kuś Stanisław, Lewandowski Eugenjusz, Le- 
wański Władysław, Michalski Jan, Nysenhole 
Froim, Piasecki Szczepan, Sałamandra Waw- 
rzyniec, Senze Jan, Skorek Stefan, Szewczyk 
Czesław, Szymczak Kazimierz, Śliwiński Leon, 
Urbanek Jan, Więckowski Zbigniew, Więcz- 


kowski Stanisław, Zabawski Józef, Zajone Sta- 
nisław, Zakrzewski Stefan. 

Święto pułku. —W dniach 26 i 27 czerw- 
ca 10 p. p. obchodził swoje doroczne święto 
pułkowe. 

Dnia 26 czerwca odbyło się o godz. 9-ej 
nabożeństwo żałobne za poległych w kościele 
popijarskim, o godz. 19—capstrzyk ulicami mia- 
sta; o godz. 20 min. 30—uroczysty apel poległych 
na Rynku Kościuszki. 

Obszerne sprawozdanie z przebiegu uro- 
czystości zamieścimy w numerze następnym. 


Walne zgromadzenie oficerów rezerwy.-— 
W dniu 21 czerwca odbyło się w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej Walne Zgromadzenie ofi- 
cerów i podchorążych rezerwy, na którem do- 
konano wyboru nowego zarządu. 

Ta świnia kupuje u Żyda —Niemiła przygo- 
da spotkała jedną z pań — Polkę, której w tych 
dniach już po raz drugi przyczepiono na ple- 
cach kartkę z napisem: „Ta świnia kupuje 
u Żyda.” 


Praca dla Polaków 
Większość firm chrześcijańskich w Łowi- 


czu czyni zakupy i załatwia różne interesy han- 
dlowe w Warszawie i w Łodzi za pośrednictwem 
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komisjonerów - Żydów, „Polska. Narodowa” 
chcąc usunąć żydowskie pośrednictwo i jedno- 
cześnie dać możność pracy Polakowi, prosi 
wszystkie firmy chrześcijańskie. nieposiadają- 
ce komisjonera - Polaka, o zgłoszenie swych 
adresów do Redakcji „Polski Narodowej”, która 
podjęła się wyszukania zdolnego i uczciwego 
komisjonera-Polaka. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w od- 
daniu ostatniej posługi drogim dla nas 
zwłokom Ojca i Dziadka naszego 


$ 


Jana Bursy 


składamy z głębi zbolałego serca ser- 
deczne „Bóg zapłać", 


Córka, synowie, zięć 
í wnuki. 


Przedstawiciel armji o wartości moralnej 
katolickich Stow. młodzieży.—W Ciechanowie 
odbył się doroczny zjazd delegowanych katolic- 
kiego Stow. młodzieży męskiej djec. plockiej, 
na który przybyło ok. 400 druhów, Zjazd uświetnili 
swoją obecnością arcypasterz djecezji. J. E. ks. 
arcybiskup A. J. Nowowiejski i J. E. ks, bi- 
skup L. Wetmański. Władze Akcji katolickiej 
reprezentował prezes djec. inst, A. K. p. szamb. 
E. Płoski. Na zjeździe reprezentowane były 
również wszystkie miejscowe władze z p. sta- 
rostą Oborskim i dowódcą 11 p. ułanów p. 
pułk. Klepaczem na czele. Bardzo miłe wraże- 
nie wywarły życzliwe przemówienia przedsta- 
wicieli władz. Szczególnie serdeczne przemó- 
wienie przedstawiciela armji, p. pułk. Klepacza, 
wywołało entuzjastyczne owacje na cześć armji. 
P. pułkownik w przemówieniu swojem powie- 
dział m. in, że wojsku nie jest obojętne, 
jaka jest młodzież, która do wojska przychodzi. 
Wojsku potrzebni są ludzie o silnych zasadach 
moralnych. Stwierdzam, że młodzież z K. S. 
M. te cechy posiada i w tym duchu jest wycho- 
wana—mówił p. pułkownik i na zakończenie 
swego przemówienia wzniósł okrzyk: „Niech 
żyje młodzież K, S. M.!" Referat ideowy 


Kronika Plocka 


p. t. „Rola i zadania nasze w dobie obecnej” 
wygłosił prezes Stowarzyszenia, Stanisław Zgli- 
czyński. Zebrani uchwalili jednomyślnie zgło- 
szoną przez prelegenta rezolucję, w której ze 
względu na szerzące się coraz bardziej bezboż- 
nictwo w postaci jawnego lub ukrytego komu- 
nizmu, postanowili jeszcze bardziej wzmóc 
i ożywić działalność katolicką i patrjotyczną 
w swych oddziałach. Zjazd przyjął sprawozda- 
nie Stowarzyszenia i komisji rewizyjnej za 
r. 1935 i uchwalił program pracy i budżet na 
rok następny, 

Zlot sokoli.—Okręg warszawski „Sokoła” 
zwołał w roku bież. swój zlot okręgowy do 
Płocka na dzień 28 i 29 b. m. 

Na zlot ten zjeżdżają wszystkie gniazda 
okręgu warszawskiego oraz sąsiedni okręg ku- 
jawsko— dobrzyński. 

Jednocześnie odbędzie się w Płocku po- 
święcenie sztandaru miejscowego gniazda, 

Z Warszawy sokoli odjadą w sobotę d. 27 
b.m. o g. 23-ej specjalnym statkiem, 

Wycieczka statkiem do Płocka.— Polskie 
'Towarzystwo Krajoznawcze w Warszawie orga- 
nizuje 28 i 29 b. m. dwudniową wycieczkę 
do Płocka, 


Oddłużenie miasta, — W ostatnich dniach 
centralna komisja oszczędnościowo-oddłużenio - 
wa, urzędująca obecnie przy ministrze skarbu 
pod przewodnictwem min. Jaroszyńskiego, za- 
łatwiła ostatecznie kwestję oddłużenia miasta 
Płocka. 

Oddłużenie dotyczy nienadających się do 
ściągnięcia kwot, należnych bankom państwo- 
wym, bankom komunalnym, skarbowi państwa 
i rozmaitym funduszom państwowym oraz ubez- 
pieczalniom. 

Podpaleniee— W nocy z 20 na 21 b. m, 
we wsi Podwiesk, gm. Gójsk, pow. sierpski, 
wybuchł pożar w zagrodzie Stanisława Kowal- 
skiego. Zagroda spłonęła doszczętnie mimo na- 
tychmiastowej i b. energicznej akcji ratowniczej, 

Przeprowadzone dochodzenie wykazało, 
że zagrodę podpalił jej właściciel, Stanisław 
Kowalski, chcąc otrzymać premję asekuracyjną. 

Zemstaa— We wsi Gulewo, śm. Rataje, 
pow. gostyński, dwóch mieszkańców wsi prze- 
chodzących koło lasu, zasypano strzałami. 

Strzelający po dokonaniu zamachu rzucił 
się do ucieczki, został jednak poznany. Był 
to Bolesław Gazda. Gazdę aresztowano, ofia- 


ry jego napaści odniosły rany w nogi. 


Kronika Skierniewicka 


Pielgrzymka do Częstochowy. — W dniu 
26 b. m. w godzinach rannych wyruszyła pie- 
sza pielgrzymka do Częstochowy. 


Rozwiązanie Zebrania Str, Narodowego.— 
W dn, 24 b, m. miało się odbyć zebranie Koła 
Str. Narodowego we wsi Chrząszczew. Policja 
nie dopuściła do odbycia zebrania, Chciano 
zabrać referat, lecz gdy zażądano od policji 
zaprotokułowania całkowicie referatu, policja 
go zwróciła. 

Pod pręgierz. — P, Głowinkowski Kazi- 
mierz, właściciel majątku Doleck, sprzedał ko- 
nia Żydowi Moszkowi Knechtowi. Wstyd! 

Wystąpienia przeciw handlującym w świę- 
ta, — Na terenie powiatu skierniewickiego do- 
chodzi dość często do zajść 
w niedzielę Żydami, 

Zwycięstwo Polaków w przetargu na do- 
stawę mięsa, — Od szeregu lat toczy się między 
Polakami, a Żydami walka o dostawę mięsa 


z handlującymi 


dla garnizonu skierniewickiego. Pomimo silnej 
konkurencji żydowskiej, władze wojskowe po- 
wierzyły dostawę mięsa chrześcijanom pp. Kelle- 
rowi i Muszyńskiemu, którzy już i w ubiegłym 
roku byli dostawcami mięsa dla wojska. Na- 
leży przypuszczać, że czasy, kiedy dostawcami 
mięsa dla wojska byli Żydzi skończyły się bez- 
powrotnie. Nieuczciwość Żydów dostawców 
Bieżońskich, z których jeden uciekł z pieniędz- 
mi za niedostarczone mięso, a drugi skupował 
chore na gruźlicę krowy dla wojska w zbyt 
świeżej jest pamięci. 


Gospodarstwo 26 mórg, 
inwentarz żywy i martwy, zasiewy 
sprzedam. 

POWIAT SOCHACZEW, GMINA ŁAZY, 


lekarz dent. Z. PĄGOWSKI 


przyjmuje w Łowiczu przy ul. P, O, W. 12 


od g. 9—13 15—18 


i w Kiernozi w poniedziałki 
od godz. 11—15.30. 


KIOSK K. S. M. M. 
„DOBRA PRASA” 


przy Kolegjacie w Łowiczu 


ma stale na składzie wszystkie czaso- 

pisma katolickie: codzienne, tygodniowe 

i miesięczne oraz broszury — pamiątki 

łowickie, ceramikę ludową, karty, wyci- 

nanki łowickie, książeczki do nabożeństwa 
i dewocjonalja. 


wieś Olszowiec, PYREK. 
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